
  JÓZEFA FiLSUD

w Krakowie f " и

».itet Opieki nad Kepcem Kraków styczeń 1987 r.

efa Fizsudskiegr M E M O R I A& %

Jak powszechnie wiadomo inicjatywa oanowy i opieki nad Kopcem Józefa Piłsu-

dskicge, Związana jest już od lat pięćdziesiątych z działaniami niestrudzene-

go orędownika tej idei sp. pika Józefa Herzog@ i Jego Przyjaciół, głównie»

Legionistów / drugiej połowie lat 70-ch sp.J.Herzog, stojący na czelo Zarządu

Okr. Krakowskiega Związku gi‘nistrîw swe /bezswocne wśw= ,
czas/ wysiski z działaniami p.KrygtinrnaA.Waksmundzkiego, człowieka równie
oddanega tej słusznej sprawie. To zespelenie wysiłk@w dało swe pierwsze efekty

w marcu 1}79r., gdy na wnicsek p.K.A.Waksmundzkiegc Wojewódzki Komitet Ochreny
Przyrody podjął uchwalę w sorawie odnowy K@pca. Przez ponad rok zabiegów i wys

itkéw - w nasal niesprz.jających warunkach - p.K,Waxsmundzkiemu uda się zys-
kac poparcie i stoscwne uchwały Komisji Ochrony Przyrody 0:52..;m….PTTK S

Grusy Aejonowej Strazy Ochrony Yrayroùy im. W.Goetla, a w końcu /2 II497°?-
4 pozytywny stosunek Sąjwyższych Władz Va. stwowych FR» /в Rficmlx (rak.
wli,str.131 . To ich płk J.derzoga i p.K \Ja'ns‘rundzkicgn
sprawę ›dnowy Kopca zmartwego punktu, koża biurokracji, niechę-

obaw, uzyskując zgodę wad: administracyjnych na spo zna ndnowę Kopeś.
W dniach od 11.V. de 22.V1.1960r. grupa społeczników pod kierunkiem p.K.Waka-

zkiego ,na podstawie g),/w Zgońy/ przywróciła panczamie miasta Krakcwa widok
ca J.rilsudskiego. ha tych pierwszych realnych owocach prac p.K, aksmundzki

nie poprzestać. Zw. og.Pel., dźadowiska kombatamokie trzech wojen, działacze...

nchrony prayrody i osobiście p K.Waksmundzki zyukali dla swe} inicjatywy pepa~

roie luazi nauki, ztórzy w ramach lovarzystda Milaśników Historii i Zabytków
Krakcwa umożliwili powstanie - 23.V1.1950r. - Obywatelskiego Opieki
mai Kopeem J.Fiisulskiego, -c ьшы sig trwasym instytucjonalnym zabezpiecze-

niem wezesniejszej akeji\ounowy Kopca. Juz weweras tr jednomyslnie

ezionkowie zälcozyciele wg@rall na Prezesa p.K.A.Nak

maja 1980 r. de sierpnia 1991 r. prócz funkcji Prezesa q

funkcję Zaktycznego kierownika sinowy techn. Kopca, o« zaowocoważo usunięciem

'zystxion 0..50u, drzew ze stowka i najblizdzego ovoc корса, oraz wstę-

pnym jego uporządkowanióm ,'pjućznik, ak.,.z.oll, str.132-133/. W tym czasie
K.darouundski syskiwa< (wespóź z p<x,J.Berzogiem/ coraz szersze popa-

rcie szerokich kór spałecznych dla ounowy'Kopca i pedejmował przeró ne działa-

gatorszie o% konferuncji prasowej poprzez wystawę o Kopcu, na zorg

nizowaniu pierwszej pe wojnie uroczysteści sk£aiania ziem w Kopcu J.l'itsudstie-

ge keicząc. W okresie tym dzięki zabiegem Prezesa Komitetu Kopiec ›dzyskał

ma rangą i zabezpieczenie prawne. zostaz uznany za Bemnik Pamigci

i wpisany w rejestr zabytków. Dgięki swemu zapałwi i konsekwencji

emu poparciu ,Zw.leg.Pol. oraz NSZZ Saliiarnsóc"/ d5 kośca 1991
wi ulażo się skupić w Komitocie przedstawicieli przeréunych rodowisk

od Legienistów i Peowiaków, poprzez zoznierzy 1920 i 1959г

Z, na młouziesy kończąc. - $

inicjatorem, współorganizatore

icjatyw, obchodów i uruczystosci. Na trwaze zapisał się swym

4 wialomość naszeg« upoddczeństwa, czego nie zdołały zniszczyć nawot

następstwa wydarzeń 13 grudnia 1981, uziski rezwa.nej polityce Jtads Komitetu

i odprwic@nim zabempieczeniom prawnym stanu wojennego nie spows-

aowain automatyczne) likwidacji Komitetu. w tych zmienionych warunkach Komiłst

mimo kolesalnych tru.no ci i czasowych wyrw personalnych w swym składzie /nie

zaprzestać swych Gziąałań co równie wasre, zachował jedność skupionych wswym

gronie srodowisk, autentyczność organizacji, legalność działań pod przewodem
legalnie i demokratycznie wybranych właiz. Zmienione jednak warunki Cziałania
nie zawsze tra, zy do świadomości wszystkich" członków Komitetu. Pozatem znaje

dowaty się jednostsi, które w swych niepshamowanych amoicjac® grając na nielo-

i czeniu і roz.;alonjch nastrojach przy mocy demagogii prósowały dokonać

roziamów - ›ierwszą próbą wewnę$rznego rozbicia бух akcja pódjęta przez p \.
Fegla na zorganizowanym и 1992г. .arszu Szlakiem Pierwsze] no..)dnll Kadrowegu

W sytuacji zagrozenia zewnętrznego /a pe czę.ci i wewnętrznego, «Zadze Komi

tetu przyjędy surs zaostrzenia dyscypliny formalnej, w tym szczególnie finans-

«wej w Komitecie.
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Niestety, te ze wszech miar słuszne i rozsadne puczynania, dajace gwarancję niepod-
wazalności działań Komitetu, nie u wszystkich członków znajdowały należyte zrozumienie
enie. Dzięki nim jednak Komitet nadal działał i to w coraz szerszym wymikrze, odna
wiając Kopiec, o@s/aniając tablice pamiątkowe, organizując wystawy, wieczory i ses
je historyczne, imprezy i uroczyśtcści patriotyczne czy religijno-patriotyczne;
krzepnąc organizacyjnie. w z As

w 1965r. Kolejny Marsz Szlakiem Kadrówki staż się pretöksten dla grupy członków
Kwnitetu /omaz osób z реза jego grone/ do ostrych ataków na Władze Komitetu. w jego
trakcie kilka osób /t_n.inn. pp.W.PRgiel i A.Marcinek/ pedjeto probe rosbicia wewne- \
trznego w łonie Komitetu oraz zdyskredytewania w fermie pomów.eń i nięprzebierają-
cysh w szowach ataków personalnych na omłanków Władz Komitetu. Na szczęście tej
demagogii i prowokacji nieznaczna ilość młodych i niedoświadczonych osób,
zaś gros członków doskonale zrozumiała cele i intencje tej akcji. ;
Inicjatorzy koncepeji rosbicia wevnetrzmego Komitetu doskońale wiedzieli 1% wsze-

lkie dyscyplinewanie jest zjawiskiem "niepapularnym społecznie". To'Ezźz charaktery-
styczne jest, ze osoby te z jednej stifony naciskały na uporządkowanie np. spraw

by po pewnym czasie zaatakować fakt uporządkowania tych spraw po-
przez wprewadzenie rzekome niedemokratyczne go /nimo jednomyślnegc stanowiska w tej
sprawi> członków Komitstu/wzoru deklaraćji. Drugą stałą metodą na sparaliżowanie
działań Komitetu była taktyka zaostrzania drobnych komfliktów i podsyc ania wyima-
ginowanych „porów wok@ł drugorzędnych spray dla b&ezącego iziałania Komitetu i te
szczególnie w okresach przygotowań do imprez czy nasilania prac na Kopeu. Trzecią
metodą było wytwarzanie na zebraniach Komitutu atmosfery napięcia, szczególnie i
trudnej do zniesienia dic starszych. czronków Komi#etu, przez nieparlamontarne za-
chowanie i próby przeksztazoenia obrad w wice czy wręćz zbiegowisko.

% to wsz stko wradze Kemitetu 2 p.Prcresem K.waksmundzkim, oraz zdecydowana
większosć członków, odpowiadąży utrzymyWanicmdemekratycznej dyscypliny obrad,
Wysoką kulturą działania organiz cji, wzmożeniem dyscypliny formalnej /wprowadza-
jąc odpowiednie przepisy wewnętrzne,, egzekyoWaniem äyscypliny finansowej. Tych
"niepopularnych" poczynań nic m@gł zrozumieć np. p.W,Zielski, padejmujac zobowią-
zanis finansowe na znaczne sumy'w "imieniu Komitetu" bez uzgodnienia ze Skarbnikiem
i Prezesem Komitetu; p.w;Pęgiel prowadząc i nigdy nie rozliczając formalnie wewnę-
trznych zbiórek pieniędzy czy nie zwracajaß dokuf ntacjł prowadzonych na zlecenie
Konitetu działań; również kierujący od końca sierpnia 1981 r. pracami technicznymi
na Kopqw inz. W.Tukałże nie widział potrzeby uzgadnfańka swych poczynań, bedź wy-
peinjania żaleceń Nady Techn. /Hzeczrzn~wców/ czy nie prowac’nzqg stosownej dokume-
ntacji robót i Wobec , zdćcydowaneg@ przecięcia metody w/w praktyk
solidaryzując się z pozbawionym zaufania Ksmitotu p.Peglqm w sposóbnieodpawiedzia-
Iny i мувесо niekulturalny wiosną 196847. porzucił swe obowiązki, nakłaniając 'grupe
młodzieży dn zaprzfistania, prac przy odnowie Kopca, a przy tym nic zwracając Komite-
towi jakiejkelwick Qokumentac ji powierzonej mu przezeń." w

W tej sytuacji, rozumiejąc iż u pedstaw takiej pestawy lośą przyczyny czystą
ambicjenalne, a nie merytoryczne, Prezydium Komitetu podjęło préby mediaqji.
Wśwczas po raz pierwszy /late,1904r. / weew wyniku mędiacji - p.TukałXe i grupa osób
które porzuciły na Kopcu, zobowiązała się go powrotu. Niestety do koca
Sezonu prac, Wymacz, który latem 84r. objął fuckeje kierownika prac przy
wigowie Kopca, nie „odnotował voyratu nawet syuboliczmej osoby z owego gronay
Natomiast w dniu 5.VIII.84r. owa grupa osób, łamiąc wszelkie stosowne ppespisy ,

bez czyjejkolwiek wiedzy i zgody zorganizowała ogntsko u podnóża Kopca, ma dodatek
poźostawiając he nie zagaszone. * $ yPóźniejsze mediacje podejmowały jeszcze dalsze osoby w tym dwukrotnie kolejny

- Prezes Zw.Leg.Pol., a nawet па wninsek p.Tukałły - p.Prczes TMBiZK J.Wyrozumski,
na spotkanie z. którym i Władzami Komitotu p.Tukatło nie raczył się stawić... -
W/w grupa osób do 5-е] dekady,gruania 1986 r. /tj. do czasu zakończenia praКорец w sezonie 86./ mimo wiel okrotnych, a gożosłownych Jakfiaracji w niczym nie

przyczyniła się de odnowy, ani nie pewróciła da prac na Kopcu. Owa prggueenie
prac przez \.Pukatre i in., na krétko, orzejseinwo osiabito po prac na Kopcu,
jednak niezwykła efiarnosé, zaangażewanic i wysoka fachowość V-Prezcsa ‚' techn.
sdnowy Kopca p.mówarda Wymacza, Ściśłp*i harmonijnie wsp "pracującego z Radą Tech.
/pod kierownictwem p.ins.Jerzego Smorawińskicgo/, grona tywnych szłonków i wppółPracowników Komitetu, oraz zabiegów organizacyjnych Prezega Komitetu p.K.Waksmundz- !kłego i V-Frezesa d/s organizacyjnych p.włedzimicrza Sacki'cwicza—Steckiewicza,_
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pozwoliła uniknąć najgorszego: załamania się prac na Kopcu i samounicestwi

tychozasowego efektu prac, nie zabezpicczwnege w momencie porzucenia furkcji

p.Tukałżę i odejścia grupki wspemnianych osfb.

W roku 19684 wobec dogłębnych przemyśleń - i, jak się później okazało z

miar słusznych przypuszczeń - Kemitet, jako jedyny prawny organizator i :

jako patron imprezy, podjęli decyzję. o zawieszeniu organizowania Marszu

Kadrówki. Władze TMHiZK pismem Prozesa p.Wyrozumskiego powiadomiły Władzę

/tj. UM Krakowa/, zgednie z obowiązującymi przepisami o skreśleniu 2

pracy Komitetu punktu dotycząceg» Marszu. # z

Dziwnym, zagtanawiającym zbiegiem okoliczności ed mementu porzucenia "0

u przez w/w grono osób zaczęły się mnożyć incydenty туд… blékady zamków

lonie Komitetu przy Kopcu, odcinanie depływu wody, niszezćnie oznakowań

cześnie wumogła się akcja"propagandy szeptanej" przeciwko Komitetowi i j

Od maja 1984r. rozpoczęła się również akcja Zrazu anonimowych oszczerst

a od listopada G4r. /%j. sa blizej nikomu nieznanego "ob.Nacie

ruszyła cała lawina podpisanych iniennie szt./, Padi przez "klub symps

Legionśw" czy "greno Polaków" /3,szt./, na ogólną liczbę ponad 30 szt.

pomówień, oszczerstw wymięrzonych w Komitet, jego Władze, a szczególnie

Prczc5a Komitetu. De auterstwa tej swoistej kampanii /udajacej "oburze:

przyznała się w końcu w dn. 19 XL 1986r. / w auli PAN/ grupa osób, które

Andrzej Marcinek i Witold Tukałłe, ustami tego ostatniego: "...nie b

które by się tym kompleksowo zajęły... webec tego myśmy się zajeli so

skrzętnie, zbieraniem, ..., tymi sprawami". Oynicznie przy tym oświadcze

nigdy nie atakowaliśmy Komitetu jako Komitetu...7 Celom tej akcji niep

cej w środkąch /od absurdąlnych pomówień o przestępstwa natury kryminal:

zarzuty finansowania przez instytucje "działające na szkodę interesów

PRL", ory rzekomą dewastację Kepca, aż p@ anonimy grożące śmiercią/ było r

jedności wewnętrznej Komitetu, podważenie zaufania ó» jego Władz, a ZWaźy

Pezsyłania owych eleboratów do przeróznych adgesatéw w Kraju i na Emigra

kredytowanie Komitetu i jego najaktywniej szych działaczy w oczach opin

Tax było np. w wypadku pisma p.Tukałły z dn. 23 X 85r., w którym zazzu

tetowi /a w szczególności p.&.Dymaczowi celowe dewastowanie Kopca J

Asumpt do tego pisma znalazł W.Tukałło w fakcie uaktywnienia się wyrwy W

Kopca. 0 czym jednak dgskogale wiedział /jako inzyńier znający obiekt z

obszar w którym uaktywniła się wyrwa w tym czasie nie był objęty jeszcze

gdyż po porzuceniu przez niego samego i współpracowników robót na Kopcu,

planowanego poszerzenia frontu należało go zawęzić do najbardziej

nego /by dokończyć rozpoczęty odcinek prac/ zaś sama wyrwa powstała w чупі

6 jszej - z lat 1940-79, celowej dewastacji /ściągnięcie płyty wieńczące

stouka i in./, osiadania gruntu, a jej aktywizacja była spowodowana nat 31

a niespodziewanymi warunkami atme sf eryc anymi (wyjątkowo ulewne, nawl d

oszczercze pismo swiadomie miałd oszukać czy wprewadzić :

nię publiczną /w związku z szerokim jego kolportawaniem z podpisen -

"inspektor nadzoru budowlanego"/, Wiadze Towarzystwa i zasiąść zamęt w Zon

Spowodowało ono g.imi szereg ekspertyz /Rady Techn.Kom., biegłego zzeczosnawcy »

zwoływanie wizjb lekalnych, a w końcu powołanie nawet Komisji Wydziałowej Powers

która również odrzuciła "zarzuty" $nż.Tukałły. Sprawa ta jest znamiennym | Ne

metody stosowanej przez owych ludzi. Komu i czemu służą tego typu działań

to retoryczne pytanie... 3

Jedyną odpowiedzią - godną człąnków naszego Komitetu - na ową kampanię była i pc

zostaje jedność i konsolidacja srqćowiskmiepndlcgł-ościnwych skupionych w komitecie

uchwały walnych zebrań Komitetu ze gtycznia 1985r. i 1986r., oéwiadezen

członków, w całej rozciągłości popierających osoby i działania Władz Kimi

z p.Prozcsem Waksmundzkim na czele. Jedyną odpowiedzią jest nasza prac:

Lecz ogrom pracy organizacyjnej i jej wyraźnie widoczne efewty /przyk

obchodów Roku J .Pikgudskiege - 1965/ komuś w dzisiejszej. rzeczywistości. w

są na "rękę". KtsS szerz desinformacye ,'m.in.co do terminów urocgys toc

dopuszcza się prowokacji ./ńŚ.Krypta J.Piłsudskiego 19 V 1985r»/, kogoś dr

©kościółkowe imprezy" i robienie z Komitetu "drugiego zbowi@u". Ktoś n

gesungen gerglnocige? O"UK,
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Wiosną 1986r. stanowczo zaostrzył sie kurs wobec naszego Komitetu; odmowy wad

administracyjnysh w różnych sprawach; wreszcie na Walnym, Zgromadzeniu Towarzystw.

miast podziękowania Ba wielkie
   

 

ckty prac Romitetu /szczególnie na.tle innych agend,

lowarzystwa działowych lwgrozbąlikwidacjiKomisctu wob
"nacis _zewnętrznyc syt]; ›gowej" - /wypowiedzi władz Twarz:/=*

Znamienne, że ta nagia zmiana stesunku Wiadz Towarzystwa /które dotąd udziel
Komitetowi i jego Władzom, Шпиц lub bardziej skutechnej ochrony i pomopy/ nastąpiła

jak same oswiad zają , szczególnie kuluarowo/ wskutek nacisku osób i instytucji źle
zyczących sprawie, które$ Komitet słuzy.Czymniki te, jak wieny /m.in. na podsta
wypowiedzi ставим)»: Władz Tow./atakuaą Komitet, i wicej, starają się go zniszczyć

dla jednej tylko przyczyny: przyczyną tą jest IDEA, ktürg;j Komitet służy.

Celem owych czynników jest llxwldacJa. Komitetu, jednak przyjęły one taktykę -minst

niewygodnego ataku mentalnego - wykorzystywania ludzkich słabości i kompleksów,
posługując się naciskami nieformalnymi, oszczerstwami i pońówieniami, sianiem zamętu
wytwarzając atmosferę niepewności i zagrozenia, czynięc to "cudzymi rękami /m.inn
grupy kilku b.członk@w Komitetu, działającej juz od paru lat - po odejściu z Komite-
tu - na jego szkodę/. Inspiratorzy zaś nadal pozostają w cieniu pragnąc sprawiać
wrażenie, że to"konflikt wewnętrzny", destabiliauje, a w konsekwencji doprowadza

do likwidacji Komitetu.

Jak wspomniano ńa Walnym Zgromadze siu Towarzystwa, Wyd'uał powiadomił o pcwfl/

Aomisji do zbadania całokształtu działań Komitetu /pnd kiefunki dm prof.w. Bórtla/

Komisji do zbacania prac prowadzonych na Корби /роф kierunkiem prof .J .Bogdanows
By następnie i to bez związku merytoryeznego/ na czas działania Komisji nie zał

zdzić w jego funkcji Prezesa Komitetu, a wyznaczyć na ten czas p.o.przewodni

w osobie Sekretarza Komitetu p.Jerzego Bukowskiego. Było to pierwszym poważnym prz

jawem nie tylko zmiany stosunku Prezesa Towarzystwa i Wydziału do Komitetu i jego

legalnych Władz, ale i dowodem na to ze uległ on presji czynników zewnętrznych"

i włączył się w akcję przecmmx Komitetowi. Uczynlono to mimo, iż swą uchwałą z

czerwcą G4r. Wydział prwołał p.K.A.Wazsmundzkiego na stanowisko Prezesa na okres

ech lat /którego kadencja, $&к i pezostałych Władz Komitetu oyża w toku/, to

z pogwałceniem przepisów Statutu Towarzystwa I Regulaminu Obywatelskiego Komi $

Te przykre wydarzenia i coraz kardziej napięta atmosfera nie spowodowały jednak

wstrzymania aktywności Komitetu; przeciwnie w 19686r. prowadzone na szeroką skałę

prace na Kopcu /wokół których skoncentrowały się wysiłki Comitetu dały olbrzymi ›

efekty, jakkak nie odnotowano na przestrzeni całej historii Odnowy Kopca, mimo li-

cznych utrudnień i przeciwneści. Tak jak w r.85 wspaniałe sukcesy organizacyjne

Komitetu na innych polach, takw 1986г. sukcesy na pelu ednowy Kopca - staży sie

łabwo domyślną przyczyną wzmożenia ataków na Kopitet; oczywiście pozornie nie

związanych z doxonaniami Komitetu. Celem tych ataków pozostawało rozbicie Kemitetu

"od wewnątrz", bądź danie asumptu do zewnętrznej lLszLdacgl Komitetu, bądź taki
przekształcenie go, by stracił swą autentycznosc, wiarygodność i zaufanie społ.

Wobec ukończenia prac przez w/w Komisje / кібще nie potwierdziły podstawowych
oszczerczych zarzutów wobec Komiżetu i jego Władz/ zostało zwołane w da. 9 VIII Bór.
Nadzwyczajne Ogólne Zehranie Człenków Komitotu. W trakcie zebrania członkowie raz
jeszcze /tym zaśem kompleksawo/ zapoznali się z treścią i formą stawianych Komitet-
owi i jego Władzom ' zarzutów", oceniając je jednozna znie jako elementy oszczerczej

kampanii, prowadzonej na szkodę Komitetu oraz Idei, której służy; a równocześnie
udzielili catkewitego i jednomyślnego poparcia legalnym Władzsm Komitetu - Prezy
2 p.Prezesem K.A.Waksmundzkin na czele., akceptując dotychczasowe jego poczynania
i dając czerokie pełnomocnictwa do kentynuewania tej słusznej linii postępowani
w wyjątkowo trudnej sytuacji. Uchwałą Zebrania,0gólnego jeszcze raz została potwie-
rdzona rekomendacja dla p.Prezesa i całego składu Prezydium Komictu do pełnienia
swej funkcji. Ta zdecydowana i jednoznaczna pestawa członków Komitetu, ludzi repre-
zentujących środowiska niepedległesti@we w Kemitecie, ludzi o olbrzymich zasługach,
autorytecie i moralnym, nie powstrzymała /a wręcz wzmocniłą/ niepchamowa
£ anoblchaLną nagonkę na Komitet i jego legalne Władze, która zaczęła się ko
fzcwać na osobie Pqna Prezesa Komitetu, a nie przegtała dotykać nawet Seniorów

odowiska Legienistów Polskich.Co jednak! ze względu na charakterystykę osób
edzących i jej inspiżaterów, nie może dziwić. Zdumiewające jest jednak, ze

Treść Uchwały Eadz‘lyczajnego Ogólnego Zebrania czienkéw Komitetu nie zmieniła posta-
wy Prezesa Towarsystwa i nie wpłynęia, na pozytywną zmianę stosunku do Komitetu -
Wydz.7ow., który nie potrafił wyrwać się spęd "presji" czynfiików zewnętrznych,

+
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"W dniu 19 XL 1986r. w auli PAN p.PrezesWWE:JL… Zwołał zebrani

człomków i byłych członków Niesbatw mimo№ zakroślenia Slfłafi'?

odobowego owego spotkania , na.tale dopuszęzone osoby zupełnie postronne, nie Jędące

nawet członkami Wowarzystwa, które z byłymi, członkami Komitetu, a Przy pasywnej

postawie p.Prez sa Towarzystwa, "Zebranie" w nie Micującą z powage

miejsca i tematu obrsd, awanturę, peina emogjonalnych, a obraźliwych zachowań w

stosunku do członkówKomitetu. Na wstępie auż Prezes Wyrozumski oświadczył: zosta-

lismy postawieni jaka Towarzystwo i jege Wydział w sytuacji przymisowej, prusze +

nam wierzyć w sywiaćji absolutnie przymuśwćj i my nie mamy wyjścia, tylko albo

Państwo znajdą wspólBy język i przejdą dą konstruktywnysh działeń, albo, Wydział

musi rozwiązać Komitet"; nie wyjaśniając ngrytorycanych ani idrmalnych podstaw

tego ultimatum? Już pierwsza pm’adstawiciela'bykych' członków Komitetu

-Anarzeja - zarysawata główny cęl tej grupy: zażądał сп usunigcha z Komi-

tetn p.Prezesa K.Waksmundzkiegę i "grupy najbliższych mu osób". Po tym nastąpiła

rzeczowa i merytsrycznie wyczerpująca odpowiedź p.Piotra M.Borenia w imieniu czło-

nków Komitetu, która udowodajła bezzasadneść "zarzutśw" strony przeciwnej, kwali

cje moralne osób podnoszących owe "marzu¥y" i niecelowod¢ "komprofisu" sa taką

ne. Pan inz.Ryszard Bitka /ozkonek Kom!sji Kentrs+lującej TMHLZK,członek ®omitetu/

osit wningek o nie вргомайталіе dyskusji na tozy aszcą'erczych zarzutów stric

personalnych i "wycieczek osobistycht; wpięsek ten zestaż stanowczo odrzucony

gospodarza zebrania - presvsa Wyrszumekiego. Po czym głas zabrał - ze strony byłyc

członków Kemitetu - ins.Tukałłe, kiśry w sposéb chaotycznie napastkiwy i w э‘пга‘ -

wej formie podlrzymał szereg wczesniej wysuwanych pisemnie eszczerstw i pomówień

pod adresem Komitetu, kenceńtrując atak czyste personalnie, głównie przeciwko

p.Prezesowi Komitetu eram dopzucił Rilkg nowych, acz równie absurdalnych i bezześa-

dnych ponówień. Między innymi twierdził jakoby pism» będące"koronnym dowodem! pr

(olegium d/s Wykroczeń, orzckającym w sprawie uczestników "Marszu Szlakiem Kadr

- w rzeczywistosci sporządzonć i podpisane.w imieniu Towarzystwa przez

p.Wyrozumskiego, co tyło powszechnie wiadome /również ob.Tukalle/ -" było " sporte-

dzone przez p.Waksmundzkiego, doniesione przez p.Steckiewicza do Wydziału Sprav

Sporeczno-Administracyjnych UMK, garsucat p.Waksmundski ema wspeiprace -- poprzez

przesyłanie pism - z Wolną затора i inns piramidalne oskarżenia, oczywiście nie

popierając jakimikolwiek dowodami. Przyznał, ze cała kampania oszczerstw prowadzo-

na na szkodę Zomitetu i jego Prezesa jest dziełem grupy, której przewodzi. Na konice

swej brutalnej i kłamliwej wypowiedzi, oszczercze oświadczył: ";.. Komitet może

istnieć całkiem dobrze, moim zdaniem, bez panéw Wakamundrkiego, Steckiewicza i

Borania /.../ Tak, wo ci panowie są zainteresowani, zgodnie z tymi oświadczeniami

w korzyściach...* Mime ponawianych przez człenk@ów Komitetu ареі о kulturę wypo
dzi i .ąerytorycznych, a spokojnych w tonie wyjaśnień panów: W.Stscklewmzą /V-pr

zesa d/s organiaacyjnych/, inz.R."itki, inż.J.Rytlewskiegi, inż.J.Smorawińskiego

i p.A.Macedońskiego, wobce dozyalającej na nieodpowiedzialne wybryki i napaści sko-

wne, postawy prezesa Tow. #eszło dw dalszych incyde@tów obrazających dobre . mię

członków komitetu i absurdalnych pemówień, jak choóby p.Alicji Kwapień /nie będącej

członkiem ani Towarzystwa, ani Komitetu/, która zarzucając Komitetowi finansowamie

przez Ośrodki na Zachodzię, posądza w dodatku p.Prezesa о defraudację tych fundu.

szy - nie popierając tych żadnymi d»wodami. Swój osobisty stosunek - bo:

truano oh posądzać cały Wydział - do tej oszczerczej kampanii scharakteryzował

Prezes Towarzystwa wypywiadając pogląd:"...nie podzielam wcale tutaj udania, że

ciezar éowoûu spoczywa na oskarbajaoym...".

Pomimo skandalicznego zackowania strony przyciwnej, p.V-Prezes W.Steckiewicz w

imieniu Komitetu, jako daleko posuni. ty gest dobrej woli,  zapreponiwał powołanie

Komisji Mieszanej, złożpnej z przedstawicieli „obu stron" de wypracewania komproi

su. Jednak po burzliwej dyskusji i "przerwie do namysłu", pe kolejnych apelach

› rozwagę - przyjmując jak» konswkwencję likwidację Komitetu -b.członkowie Ko:

i ich zwolennicy, stanowczo. odrzucili możliwość swego udziału w tej Komisji. Tym

samym udowodnili - nie po raz pierwszy swe prawdziwe intencje. Mimo wcześnie;

zapewnień o szczerych intenejach i woli powrotu do prac na Корец /na marginesi

warto zauważyć, iz mimo od owego wapewnienia prowadzone były jeszcze przez kilka

tygodni - 9 dniéwek - pracé na Kopcu/ nikt z owej grupy nie zgłosił się do nich.

Chociaż sprawa wydawała się być przesądzona, zdecydowano o innym, niż dotychozas-

owa administracyjna decyzja likwidacji Komitetu, "rozwiązaniu *sprawy"...
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W kilka uni po spotkaniu Hg.. zÉä—Wäôflumskl spo that Sie; z Dekretarzen Korn]

tet! .] .Bukowskiu /7./ oras pp. 5 kdMarcinkień.Na spotkam? tym została
użgodniona taktyka wobec Komitetu. i— Bukawolti, h.2 wiedzy i zgodyWłada Komitetu, ›

wbrew woli jego członków /wyrazonych ›rzede .wszybtklń wchwałami Zekrań Walnych czy
Ogólnych somitetw/, pedjął się roli rozbicia wewnętrznej jeednóści, Komitetu, potaje
mnie wchodząc w ścisłe poroa#mienie z osobami prowadzącymi działalność na szkodę
Komitetw. Konsekwencją w/w ustalen był incydent, który Miał miejsce w lokalu Tow.
/przy ul.ów.Jana 12/ w dn. 26 XI 1966r. W trakcie zwyc.a,3nego z"br=na1 Komitetu na

sale obrad, w towarzystwie dwéch ‘czlorfkjw Wyd /a Aakke os$b postronnych, wkro-
czył Prezes Towarzystwa. Po kvétkie) wymidwie ą@ń z prowadzącym jak zawsze obrady
p.Prezesem K.Waksmundziim i członkami Prezydium Kohitetu, Proses y'rozunskl oswia-
dczył że owo zebranie /_]a.ko prowadzone przez .p.Frezesa Wakemundnklugoß uważa да

"nieformalne" i przerywa je. Zapybany przez p. V-prezesa Stec‘kguwhcfla, p.Wyrozumski
oświadczył, że jest to ' jego arbitralna decyzja, bez uzasadnlmla , wypowiadając -

również uwagi o charakterze insynuacji pod p.?reżesa Komitetu.

Mimo protestów członków КошъіеЪц/ЕЬоЪьзЪасудпь wma—m]… z sali ze słowami głębokiego
oburzenia p.ugeniusza Galosa - Łrąwnlka, Zołnierza 1959г. i AK, więźnia politycznego
obozów w ZSRR/ i przywoływania do porradih p.Sekretarca Zw.upgbpol. - sędziwe-
go p. mjr Stanisława "astawriaka, Prezus Wyrozumski, lekceważąc i obrazajge tym samym
omłonków Komitetu, godtrzyuat syą decyzję. próby wygaunlenla sytuacji przez

upoważnionego w tym celu przedsatwiciela Komitetu /p.P.M.Barnum],nie dały efektów.
Zaś w przedsiónku l@kalu .zpglazły sie hagle licane esoby postronne, usiłujące zak=©
łócić dalsze obraay, nad: czym jednak czionkom-Komitéetu udało się zapanować. 3 kulua-
rowych zas wygaonlm członków Wydziału, odłonkuwie Komitetu dow‘ledalcu. зщ, te

ostatnie posunięcia Prezesa Towarzytwa są wynikiem navisków i‘wlauomeg instytucji)"
i ze tylko zebrania рос kierunki eń p„Bukowskiego mogą być uznawane za legalne.

w dn. 68 XII odbyły się obrady Wydziału Towarzystwa, w trakcie których" zostały przez
p.R.Witkę odczytane listy protestacyjne "omitetu. Wydaiał podjął jednak kuriomalng
depyzje o pozostawieniu tycg pisu bez odpowiedzi. Jedyną odpowiedzią miały się stać
sprzeczne ze St tutem.Tqwarzystwa i Regulaminem *omitetu, decyzje o powołaniu - bez

kongultacji z członkami Komitetu- p./.Bukowskiego na stanowisko "prezesa" Komitetu,
"oraz decyzje o pozbawieniu praw członkowskich w Towarzystwie pp. Prezesów Waksmun-
dzkiego i Steckiwwicza, bez wozu—flug] szęgo przedstawienia jakiegokolwick zarzutw i
umożliwienia złożenia wyjasnieh, a w następstvue złożenia przez nich w imieniu i z
upoważnienia Komitetu, votum DleufńOecl w stosunku do Prezesa Towarzystwa. ''

W dn. 10 XII.G6r. przybyli na ифгахпь’ Komitetu zastali sytuacje okupa-
cji sali obrad przez osoby postronmie /w tym kilku b.członkśw Aorutctu/y pod przewo-
dnictweń p.Bukows iego, który pare dn% w@ześniej złożył dymisję 28 stanowiska Sekre-
tarza Komitetu, a stórego w, związku z jugp postawą Prezyolun zawiesiło w prawach
członka Komitetu. P.Bukows«i przewośnicząc "obradom" zakomunikował obecnym treść
псы/зд z 6.XII.86r. Wopeg czego upoważniony przedstawiciel Komitetu Pan
#.Scholz - imieniu członków P eżył ostre protestacyjnę, oświadczenie, po którym
/poza nielicznymi wyjątkami/ na znak protestu, nie widząc możliwości prowadzenia
zebramw, Opuścili salę . bogkotuJąc bezprawnie narzuconego Komitetowi 'przewodniczą-
cego! „Tego samego śnia członsowie Komitetu pod przewodnictwem jego legalnych Władz
przeprowadzili zebranie w inng] salir 0d tege czasu «sébrania Komitetu sq nadal pro-
wadzone, jednak w innym. loxalu, wobec okupywanoa przez osoby postronne sali, w której
odbywały się zebrania Komitetu w ich zwykłych terminach. odg@nie nie zostały prec
zwanei do 3 dekady grudnia kontynuowane były.pod planowe

prace przy odnowie Kppca. Wobec kontynuowania przez Władze Towarzystwa z Prezesem
Wyrozumskin na o#ele.palatyn konfrontacji z Komitetdm i jego legalnymi, demokraty-
cznie wybranymi władzami, Włądzw Komitetu zabezpieczyły. całość i dokumentacji
Komitetu /tym bardziej, ze z lékalw Tow. przy ul.éw. Jana 12 wielokrotnie ginęły
dekumænty, korespondencja i inne materiały Komitetu/, przeprowadziły inwentaryzację
mienia i stale występują wszelkimi dostępnymi, dopuszczalnymi przez prawo sposobami
status quoante Kombtetu;.szukajae rśwnocześnie innych płaszczyzn zabezpieczenia
realizacji celów Komitetu i słusznych interesów jego: członk@w nie zważając na debtru-
ktyvme działania osób działających Ba jego szkodę:
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Kraków,dn.7.01.87r.

Wydział TMHZK *

„O ,8 w i a % c z'en'l e .

W związku z pismem p.Prezesa TMHIZK z dnia 29.12.1980. do członków KOnKJP

Oświadczamy co nastephje:

  
4; ZaoatI-chla, Organu R.,Jestrlgqcego , na które powołuje się p.Prezes Towarzy

zgodnie z przepisami prawa, mogłyby mieć jedynie formę pisemnego udzielenia upon

ma, bądź żądania usunięcia dostrzeżonych uchybień; zaś ve nigdy nie miały m-ca

patrziPrawo o stowarzyszeniach, Dziennik Bodawczy TMthn, »
2/ lub "nie powołanie p.„Prezesa Wassmundakiego w 1980r. na stpnowi

przewodniczącego jest w swietle StaQutm Towarzystwa i Regulaminu Komitetu

dmiotowe wobec uchwary Towarzys 19 ułująceg

z całym składem władz …omltetu/ ns
stanewiska nie zrezygnowat,
Mu swej rekomendacji /stosowne w prsiadaniu Tow.1unm., +
3/ Wydział Towarzystwa nie powierzał funkcji Prezesa ktéremukolwiek Zastępcy i

są ś@mitetu, toteż nie mogli ond odmawiać przyjęcia tej funkcji.
"4/ Dr J.Bukowski został prz z Wydział Towarzystwa wyznaczony p.o.przewodniczą

na czas prackomisjip.prof.M.M.Bartla e czym powiadomiano nas w sprawozdaniu w/w

komisu / stosowne dokumenty w posladąnlu Tow.1„om.‚ +

Wątpliwe tak logicznie jak i formalnoprawnie jesk stwierdzenie o zaleceniu drowi

Bukowskiemu 'uobrania sobie" - w spesob porastatutowy - w tym

sau-„tarz; /SlC!/, dr Jiu—(owski peinlł tę funkcję osobiście.

es 3 nigdy stał prawnie pozbawionyswoj

funk—J. /patrz РХ“ af, w ydgiat niefortunnie wyznaczając dr Bukowskiego
p.o0.przewodniczącyń stworzył sytuację 'dwqwlaqzy . To tes niema mowy0jski

wick  usurpacji" . ze streny P.Prensa Waksmunazkiego' czy nis pndpoxzagkow ni.

  

     

      

  

  

', gdyż to шумы… jest sam w pełni odpowi  
    

  

  

3 Y
swoich decyz S
6/ "Zareucane fipgnglgkiggg sprawy' zgodnie z naszą dobrą wiarą i snajonogpia
faktów w tej materii są »eżprz kłaxlnakicamjaanią oszezerstw, pomów
i prób podważenia uobrego imienia Jego, дал: również całego Komitetu; ©.

niejednokrotnie i to w sposóbdobitny, wyjaśnione Муки ażowi.,który nota bene
nas inforuuje, s nie daważ wiary owym 'zarsutom". / Oswiadozenia i uchwały !
w przedmiotowej sprawie w posiadaniu Tow.i Kom./.
Pozwalamy .sosi. prójpemnieć: Actori incumbit probatie ! - to podnoszący zarzut ma
go udowodnić - (даёт:) do dnia dzisiejszego nie uczynlono'
7/To nie personalnie p.Wa«swundzki, a wadzeK .zabezpieczyły .
sei, Komitetu uważając to za swój podstawowy, prawny i moralny obowiąze$ w zais
łą sytuacji „maz. stosowne pismo nomltetu/ Na marginesie pozwalamy sobie przy-

pomniec, ze Towarzystwo MHiŻA nie Wyrowadzi własnych zoiorów, a jedynie gromaczi

„la muzeum Historycznego m.Krakowa, zaś zbiory Komitetu Wą jego wyłgczną wis

/patrz Statut Towarzystwa i Regulamin Komitetu/.
8/ « swietle oano-nych przepisów Statutu Towarzystwa i Regulamifu Komiżetu 'powo

mis" dr Sukowskiego be uprzedniej kosul@acji z członkami Komitetu jest

zas trakcjeka jiWładzKomitetu peprostu bozprzedmiotowe; tej kolej

formalnej i od początku z mocy prawa nie WAznej decyzji nie możemy przyjąć do

wiadomości, po raz kolejny wnosząc o jej bezwłoczne uchylenie. Stwierdszamy, iż

jest ona wyrazem lexceważenia zasad prawa, dobrych ebyczajów i Jcrmoxryqin j woli

trzech hstatnlcn (350111th Zebrań członków Kom.-Lt tu.

  

   

 

  

 

   

  

   

  

  

  
  

     

 

  

     

  
     
    

sowanych Osób Jest przez nas odbierane jako jawna i
majaca na celu skiécenie Dowarzystwa. GdyZ ja
przyczyną .jejdecyzji byłą bęzkompromi
sów na forum Towarzystwa, szczególnie zaś a Towarzystwa
w zaistniałej w ostatnim okresie sytuacji . Domagam] się więc ratyc. niastowego
uchylenia tej - sprzecznej w naszym poczuciu prawa i sprawiedliwości - decyzji.
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Vohwdia Lauswyczajnegn Ogélnego Züwraniæ Kamitetu Opieki nad Kopcem

Józofa Piłsudskiego z dnia r. *

Paas f ' $ .

- Zebrani przyjaują i akceptują w zupełnocoi dom chezasowy kierunek działalności

Kouitetu potwierczając tym samym uprzednie swoje Stanowisko w жуй wzglsgzi‘e wyrażone

иным… Ogólnego Zeoran.a z dn. 22.01.17007, e

- Jeunocze.nie zebrani podtrzymują powołaną uchwałę w części ielającej Ob. Ary®

fianowi waksuwndzkiemu manuat przeweinicagcego souitetu na Jalszy okres działalności

tegoż Komitetu, oraz utrzthJąw чосу gwoje, aecyzję w do powołanych i

zatwierdzonych'nziongow frezydlum w osobach - 0».0b.1 Tadeusza Stxojnego jako vice-

Häwarda" Dywauza na stenowisku z-cy dd 's technicznych, WŁodzimi erze.

Sucxiewicza-Steckiewicza na stanowisku z-cy d/s*organizacyjnych, Jerzego sukowskis

na stanowis.u se<retarza, Wlacyszawa "ossingera na stanowisku skarbnika. ,

Równocześnie posiadaj,o zaufaniu uo wybranych osób udzielajupowa.miśnia do podjęcia

niezbędnych asoxów иааьирхеьиадд‘смьь dalsze dsiażanie w tym zakresie. Upowa nienie

to zostaje uuzielóne 'do pianowanego teminu Ogólnego Zeorania vaawozdawozęgo _

- вайлы; стадпо Ощблпе Воргадіе мущаза gł bokie zaniepokojenie powstasą i yrxz <sta-

wioną :udnlu dzisiejszym sytuacją wokół Zgutem“ jednoczesnie wyraża podziękowanie

członków Frozydium za ..atyd—„zasoww postawę wobec piętrzących się truino 2044 Tym

auym ogólne Zeoranie identyfikuje się ze wszystkimi o. wiadczeniani

no…ltctu wydanywi ustyvhuzas w, tej sprawie. «

- Sorum Naazwyczajneso \)gojnego Zeorania uwe. a, ze istnieje wyjątkowa, ›o%rzsba sen-

kania. gednych romwiyzan w związku z powstałą atnosfcry wokół Kont teu.

- Zebrani prey Jjaug ausks uo Re «Maanam z $exgku Regulaminu: zostaje ..)—rq—AJÏX“ окт е-

olenie Обучатолькі". @ “НМШ… z tym nasteuje zuiana pieczątek i tytułu w nazwie,

by tym samym przyjąc obowiązującą nazwę: komitet Opieki nad „Зрсеш Józefa Piłsudskie-

ge przy Towarzystwie miz@oników Historii i Zacytków Kr&kowa.

- Potwieruzając uchważę z 22.01.19cor. zebrani wskazują ла petrzekę astywizacji

wysi£kéw na rz.cz odnowy Zopca zwiększając efektywność „rowaizonych prac m.inn:

poprzez szerokie zaangaź«wanie sprzętu teechnicznegu i roznrOyagowanl— gllnyvh po-

trzeb w tym zakresie, oraz zwiększenie ilości aktywnych członków x.„m1tntu._ ,

„Szczególnio wyraca sie pocsiqkowanie p. Dymaczośi za jego ogromne osobiste

Zaangacowanie i wkiad w pracy м обпоме Корса i kierowanie vracami ’a…hnluznym}
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* ;Kraków

Wydział TMLiZ Krakowa

&omitet 0 icki nad Xopcem J.riksuuskiego przypomina ie:

1/ zgounie 2 ÿ 8 acapit 3 Statutu Towarzystwa, ktéry odsyła do p-] Regulaminu Lomi-

tutu, przy „owołaniu «сапа homitetu istnieje formalny ocoswiqzck kensultacji &

Komitętu /i tylko z nlxu1,I./,

2; konsultacja ta masi ; ›harakter pozytywny - *

3/ wusi w, przçuzaw w-ozasie pewokanie Wradz Lomiretu ze strony Wydziału.

zwie ku z poway.ssym howitet Opicki пай Дерсеш ].Рітепавкіедо віфифегдза, .е ч .

›prąwach personalnych stał, stoi i stać bçuzie konsokwentnie na grusoie s. i

nych uchwar trzech kolejnych Zebra) walnych Komitetu ‚Jstyozei 1935, 22.1.1906 z,

i nie bęczie respektował - jako niewasnych z mocy prawa - jakichko-

wiek ewenta ych oczprawnych, czy pezäbrawnych orób narsucania sobie innych osób

we Władczach ‚тылы, ре za tymi, бте zjskały jednomysiną asceptację i aprobatę

ozzonkśw &.onitetu. Ta axceptacja ma dla (\deatu formajną i astuainą moc Gbowiązu-

jącą i wiążącą jednpmyślnych wynisów j konsultacji z ozłonkani Komitetu .

 
  

  

 

W imieniu

V-Frzewodniczący d/s, technicznych », Verrsewedhiozgoy d/s organizacyjnych

wymac#/ - Steckiewicz/

  



’П/ Ostro protestujemy przeciwko tak tendencyjnemu przedstawieniu sytuacgl i doble-
raniu ra«téw mieszaniu ich z półprawdami bądź ewidentną nieprawdą jak to ma m-ce
w liście p.Presesa Towarzystwa; znawicnnym tego przykładem jest choćby całkowite
pominięcie ciektów prac wspomniaycn Komisji Wydaiałowych - ich koncowych orzecrun
/stosowne dokumenty w posiadaniu Tow. i Kom./. Fo

W tym ~"doorze / / zapowiadającym sie" - "dziele" /dziel i rządź!/ prosimy,
Panie Prezesie, nie czyc na nasze poparciej zau Wydział prosimy, w. obliczu
zwyczaj powaunej sytuacji o rozwagę, nie kierowanie się emocjami i wzniesienie sue
ponad „oziom rozgrywek personalnych. *

Zastriegagac sorie otwarty charakter niniejszego pisma - łączymy wyrazy

poważania.

 

 

 

  

Z upowa_nienia członów KOnkJP /48 podpisów/ ,
P.S.
Ad.3 f ®
Oświadczam, ze nigdy nie powierzał mi funkcji Prezesa Komitetu

Opieki nad Kopcem nigdy też przyjęcia tej funkcji ni. odmawiał.

 

   

d,'s technicznych Honorowy V-frezęs Komitetu

däward Dymacz Tadeusz Strojny
+d/s organizacyjnych

Włodzimierz Stcälcwicz
Ponadto auwiadczam, że wobec dwuznacznej postauy F.Prezesa Towarzystwa Prof. dr
nwJ.Wyrozumskiego w narastającym konflikcie z KOnKJP, w formie protestu moralnego

nakilka tygodni zawiesiłem się w prawie reprezentowania Komitotu na zewnątrz

zając nawet swej fankcji V-przewodniczącego. /stosowne o-wiadczenia
moje w, w зржачіе dą w posiadaniu Towarzystwa i Komitetu/. -

  

erz Steckiewicz

 

# и

  

W dniu wsI 19J7 #, o джа. 153 'w drugim terminie/ w Krakowie odbyło się kolejne

Walne Zgromędzenie KOnkJP. Ooraày wybraniem jrezewodniezgoych Zaromadzenia
komisji mandatowej, komisji uchwał i wniosk@w, sekretarza Zgromadzenia oraz stw
rózeni prawowocności Walnego Zgromadzenia w świetle osowiązujących przepisów.
Władze Komitutu złożyły wyja nienia oraz sprawozdanie z działalności Komitetu w
roku ubiegłym. Fe dyskusji uczestnicy WZ jednomyślnie uszielili absol&torium WŁańzom

ow ich axwalnym składzie, - przy jednym głosie wstrzymującym się - Oraz
swego votum zaurania /na m stępną Kądśnf-Jrh Uzupełniono skłaż Właćz o 1 Barbare
Grolikowską j.ko sekretarza Kouitetu, które to stanowisko opróznił swą dymisją
p.Jerey Bukowski, zawieszony w prawach członka Komi%etu za iatalnbsc na jego
szkodę. dładze Rowitetu specjalnym шещогіза га pokmformoważy uczestników WZ o prze-
sate) i ok.cnej „ytuacgl Łomitetu. W. wrakcie dyskusji /i no odczytaniu głosów nale-
stanych w listach/ człenkowie Komitetu wyoracowali wspólne stahowiske w sprawić
stosuneu do zaistniałej czyzysowej sytuacji /w tym do Wylziażu Towarzystwa, aktualnyc) |
Władz Komitetu oraz grupy rozłamowej dr Bukewsk gru/, a takue co do rozwiązań mają-

cych na celu utrzymanie wiarygodności i autentyczności sitetu, jedności .rodowisk

w nia skupionych oraz zabezpieczenia realizapji celów i jego egzystencji.

Po dyssusji WZ jednomyślnie /przy 1 głosie wstrzymującym się/ przyjęło uchwały

oraz o::wiawzzni. końcowe. на koniec uczestnicy Zgromadzenia jako członkowie I
1 MBL dolsali o wiadczen.e wy1a4a3_„‚_ wspólne stańowisco zeorany h na WZ .

WZ .…nAJZF jeszcze ras potwierazito jednosé srodowisk Komitetu skupionych wokét jego

cel?/loraz uemokratycznie wynranydq Władz z p.rrezesem Krystianem Waksmundzkim
na czele.
Tree SNY Nuk . n°1 : a r nr n'a n r e a . l n K o e r d Ve B lan n z ke e n nr e e Kan d ed nd e We rin dee ne h ne e a
Uchwała KOn&JP # dn. 17.01.1967r.
Cztonkewie Kemitet« Opieki nad Kopcem J.Fitsudskiege ebecni na Walnym Zebraniu
w an. 17.01.1;37r. pe zapoananiu się ze bprawozdamaml z wykcnania planów w roku
1960, materiałami ooraaującymi aktualną sytuację Komitetu, jak i wyjaśnieniami w w w

„sprawie złośonymi przez Wżądze Kemitetu pestanawiają!
I. Udzielić absolutorium Właczem Komitetu.
II. Podtrzymać uchwały z WZ /styczeń 1940/ i z Nadzwycaajnege WZ /sierpien 19967,
a w szczególności akceptujące detychczasewy charakter działalneści Komitetu.
III. Udzielić „eznego pæparcia Wiądzom Komitetu dziękując ma działal-
nosé ,
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(IV. и związku z powstałą sytuacją organizacyjnego rozbicia wyrazić protest przeciwko:
1/uchybieniom formalnym powstałym w wyniku działania Towarzystwa w stosunku do Kim.
2/brakowi informacji o sytuacji ze strony Wydziału Towarzystwa,

- 3/ignowowaniu przez Towarzystwo zdania członków Komitetu określających możliwości
rozwiązania kryzysu, z

4/arbitralnej decyzji w przedmiocie zmian personalnych, w tym:
a/powołaniu p.J.Bukowskiego na stanowiske Przewodniczącego bez konsułatcji z

członkami Komitetu

b/pozbawieniu praw członkowskich Panów K.A.Waksmundzkiego i W.Steckiewicza
powodując Wyłącznie zaostrzenie sytuacji.

V. W związku z punktem IV. zobowiązać dotychczasowe, a posiadające naszą akcopta-
cję Władze Komitetu w osobach: - Hdward Dymacz - vice przewodniczący a/s te
-wradystaw Possinger - księgowy, ~Ryszard Bitka - członek Komisji Rewizyj

 

~Tadeusz Strojny - honorowy vice-przewodniczącyj o podjęcie stara" o usamodzielnie-
. nie Komitetu.

Wyrażamy nauzieję, ze usamodzielnienie organizacyjne pozwoli nam na podjęcie bar-
dziej efektywnej działalneści realizującej nasze dotychczasowe cele, Równocześnie

‚ wyrażamy przekonaie, ze powyższe rozwiązani@ jest najbardziej korzystne w powsta=
+е) gytuacji, Do zespołu przygotowującego usamodzielnienie KOnKJP powołujemy
Panów Piotra M. Boronia i Włodzi.sierza Steckiewicza. + ; ,
VI. W związku z rezygnacją p.J «Bukowsklego ze stanowiska sekretarza powołujemy*
p.Barbarę Gralikowską do pełnienia wzmiankowanej funkcji. f *
VII. Przyjąć następujące oświadczonie końcowe Walnego Zebraniał

Uchwała Wydziału TNHiZK z 8.12.1986r. p>zbawiająca arbitralnie KOnKJP jego
prezesa i V-ce prezesa przez przbawienie członkewstwa Panów" K
go i Włoćzimierza Steckiewicza godzi w naszym przekonaniu nie tylko w dobre imię
obu zasłuzenych działaczy spełecznych, ale równiez w dobre imię KOnkJP, w dobre
imię IMHiZK, w dobre obyczaje i pewszechne odczucie prawa i sprawiećliwości.
Do czasu statutowego rozpatrzenia odwołania Panów Krystiana Waksmundzkiego i
Włodzimierza Steckiewicza w/w uchwałę Wydziału Towarzystwa z 6.12.1986»
traktujemy jako nieprawomocną.

 

 

rystiana Waksmundakic .
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